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z in g era  i ich  w za jem n e  p rz e n ik a n ia  się. P rzed  czy te ln ik iem  s ta je  postać  p ra ­
co w iteg o  badacza·, o d k ry w a jąceg o  teo log iczne re a lia  p ra w d  w ia ry  i ich o d ­
n ie s ien ie  do codziennego  życia  E w angelią . T eologia R a tz in g e ra , m im o ze­
w n ę trz n e j teo re tyczności, n iek ied y  w y d a je  się być szczególn ie  b lisk a  życiu  
w ia ry , zw łaszcza gdy je s t  on o  p o ję te  ja k o  św iad ec tw o  w iary , ja k o  ew an g e li­
zacy jn a  posługa tw órcze j obecności w  p ie lg rzy m u jący ch  re a lia c h  św ia ta .

Z k a r t  k siążk i A id an  N  i с h  o 1 s a  p rzem aw ia  R a tz in g e r sw ym  o tw a r­
c iem  w  za tro sk an iu  o teo log ię  i je j s łu żeb n ą  ro lę  w  K ościele. T y lko  w  tak im  
du ch u  teolog i teo log ia  m ogą w y p e łn ić  sw o ją  m isję  w e  w spó lnoc ie  L u d u  Bo­
żego. R ozw ój zaś je s t  w y zw an iem  ku  przyszłości, a le  zaw sze p rzy  św iad o ­
m ości w iary , która· po zo stan ie  n a  zaw sze dzie łem  ła sk i Jezu sa  C hrystusa . 
T o w  N im  na leży  u p a try w a ć  o s ta teczn ą  ra c ję  teologii, co w y ra ź n ie  p o d k reś la  
k a rd y n a ł.

W arto  sięgnąć po tę  p róbę , k tó ra  po zw a la  w  og ro m n y m  b o g ac tw ie  do­
tychczasow ej spuścizny  p isa rsk ie j R a tz in g e ra  p rześledzić  zasadn icze  tem a ty  
i d ro g i rozw o ju  jego  teologii. P o zw a la  to  b a rd z ie j w y ra ź n ie  zrozum ieć  n ie ­
k tó re  jego  postaw y  i po staw y  in n y ch  w obec n iego , n iekon ieczn ie  teologów . 
O czyw iście, o p raco w an ie  to  n ie  m oże być syntezą, lecz ty lk o  p ró b ą  an a lizy  
o  ch a ra k te rz e  syn te tycznym .
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Jezusow y te s ta m e n t po leca ł iść n a  ca ły  św ia t i głosić E w angelię  
w szy stk im  narodom . O d m o m en tu  Jeg o  w yg łoszenia  idz ie  o  jed y n ą  i tę  sa ­
m ą  E w angelię  d la  w szystk ich , n ieza leżn ie  od m ie jsca  i czasu. Z a tem  docho­
dz i do sp o tk an ia  ob jaw io n e j D obrej N ow iny Jezu sa  C h ry stu sa  z rzeczyw i­
sto śc ią  ludzką, a le  re a lizo w an ą  w  dan y m  m ie jscu  i czasie, i co w ięcej p rzez  
{różnorodność lu dzk ich  specyfikacji. N a jb a rd z ie j su m ary czn y m  w y razem  bo­
g ac tw a  w ielości w  jed n o śc i ludzk ie j, je s t  szeroko  ro zu m ian a  k u ltu ra . N ośnik  
d u ch a  i dzieł d u ch a  s ta je  w  w ie lo rak ie j gam ie  u p raw n io n e j różnorodności, 
a  m im o  to  spo tkać  się m a, w  dziele  ew angelizac ji, z ty m  o ręd z iem  zbaw ­
czym  C hrystusa .

Żle p o ję ta  eu rope jskość  ch rześc ijań s tw a  zaciąży ła  n iekon ieczn ie  pozy­
ty w n ie  n a  w y p e łn ian iu  zleconego p rzez  C h ry stu sa  zadan ia . S p o tk an ia  ch rze ­
śc ija ń s tw a  E u ropy  z lu d am i A m ery k i P o łu d n io w ej czy A fry k i często ro d z i­
ły  ko n flik ty  i to  n iek ied y  b a rd zo  bolesne. N ie zaw sze do tyczyły  one sam ych 
p ra w d  w iary , a częściej fo rm  ich p rzek azu  czy całe j tzw . o p raw y  k u ltu ro ­
w e j. C h rześc ijań s tw o  — z w oli C h ry stu sa  — m a być jedno , i ta k im  w in n o  
pozostać, a le  z d ru g ie j s tro n y  m a  ono  żyć i spe łn iać  sw ą  posługę  zbaw czą 
w  dan y ch  w a ru n k a c h , w obec k o n k re tn y ch  ludzi, k tó rzy  m a ją  różnorodne 
e lem en ty  przeszłości i te raźn ie jszo śc i, n ieo b o ję tn e  d la  g łoszen ia  E w angelii. 
W  poszu k iw an iach  n a jlep szeg o  w y p e łn ien ia  za lecen ia  C h ry stu sa , w  o s ta tn ich  
czasach  d o p racow ano  zag ad n ien ie  i koncepcję  in k u ltu ra c ji . O czyw iście, w  
fo rm ie  p rak ty czn e j fu n k c jo n o w ało  ono  od początków  ch rześc ijań s tw a , obec­
n ie  zaś p rzy jm u je  ty lko  b a rd z ie j fo rm a ln e  i z w a rte  o p raco w an ie  teo re tycz- 
no-badaw cze.

P rezen to w an e  o p raco w an ie  w yszło  spod p ió ra  znanego  sp ec ja lis ty  w  te j 
tem a ty ce , a u to ra  k ilk u  k siążek , m. in . A fr ica n  C u lture  a n d  th e  C hris tian  
C hurch  (1973), Jesu s a n d  th e  W itch d o c to r  (1985). S h o r t e r  je s t p ro feso rem  
w ie lu  uczeln i, m . in . O x fo rd  o raz  w  U ganuzie, K en ii i T an zan ii. P rezen to ­
w a n a  k siążk a  u k aza ła  się w  licznych  p rzek ład ach .

P o  w ykaz ie  sk ró tó w  i w p ro w ad zen iu  całość p racy  p o d z ie lo n a  została  n a  
p ięć  części, a  w  ich ra m a c h  w ydzie lono  119 b a rd z ie j szczegółow ych bloków  
treściow ych .



In ku ltu ra c ja , je j  n a tu ra  i fu n k c ja  to  ty tu ł p ie rw sze j części. S am  te rm in  
in k u ltu ra c ja  n a s trę c z a  liczne prob lem y, zw łaszcza in te rp re ta c y jn e , k tó re  w y ­
n ik a ją  tak że  z różnorodności poszczególnych n u rtó w  ch rześc ijań stw a . N ie 
m ożna tu  p om inąć  i różn ic  szkół teologicznych, a p rzed e  w szystk im  u w a ru n ­
k o w ań  m ie jsca  i czasu. W  K ościele m ożna zaobserw ow ać d rogę ew o lu cy jn ą  
w  ro zu m ien iu  sam ej k u ltu ry  i s to su n k u  d o  n ie j. J e s t  o n a  n ie je d n o k ro tn ie  
sw o is tą  p o d staw ą  pew nych  p rzeo b rażeń  w  n au czan iu  kościelnym . O czyw iście, 
n ie  idz ie  tu  o u leg an ie  m odzie  czy k o n iu n k tu ra liz m , lu b  sy tuacjon izm . S am a 
w iz ja  re la c ji w za jem n y ch  re lig ii i k u ltu r  p rzesz ła  dość d łu g ą  drogę, ab y  w  
końcu  d o p a try w ać  się  b ard z ie j pozy tyw nych  p łaszczyzn  sp o tk an ia  i tw ó rcze ­
go o d d z ia ły w a n ia  zw rotnego. N ie m ożna p rzy  ty m  zapom inać o zm ienności 
k u ltu ry  i je j n a tu ry  rozw ojow ej, co n ie  m usi oznaczać zła czy dek ad en c ji. 
A u to r zaznacza, iż in te re su je  go p rzed e  w szystk im  ch rześc ijań sk ie  po jęc ie  
in k u ltu ra c ji , co ró żn i się w  w ie lu  a sp ek tach  od p o zach rześc ijań sk ie j w iz ji 
ty ch  sam ych  z jaw isk , czy p rzy n a jm n ie j tre śc i p o d k ład an y ch  pod to  pojęcie. 
D la n iego  in k u ltu ra c ja  je s t po zy ty w n y m  fa k to re m  ew angelizac ji, a  tak że  
i w za jem n eg o  sp o tk an ia  różnych  k u ltu r  i w iary .

T em aty k a  d ru g ie j części z a ty tu ło w an a  zo sta ła : Teologia in ku ltu ra c ji.
A u to r zw raca  uw ag ę  n a  re la c je  m iędzy  ch rys to log ią  a in k u ltu ra c ją . W ydaje  
się, iż w y ak cen to w an ie  tego  teo log icznego  e lem en tu  je s t s taw ian iem  je d n e j 
z zasadn iczych  kw estii, w  k tó re j m ieści się  także  o d n ies ien ie  in k u ltu ra c ji do 
zbaw ien ia . C iekaw e uw ag i pośw ięcił a u to r  p rzy k ład o m  in k u ltu ra c ji  w  S ta ­
rym  T estam encie . P o tw ie rd za  to  s tw ierdzen ie , iż zag ad n ien ie  to  p rak ty czn ie  
by ło  obecne w  całe j h is to rii zbaw ien ia . N a to m ia s t teo re ty czn ie  zostało  roz­
p raco w an e  d o p ie ro  po  S oborze W aty k ań sk im  II. Część tę  z am y k a ją  u w ag i 
o postaw ach  Jezu sa  w obec k u ltu ry . B ib lijn e  tre śc i są  tu  b a rd zo  in te re su ją ­
ce, a  jed nocześn ie  s tan o w ią  zn akom ite  p o d p ro w ad zen ie  pod  h is to ryczny  ry s 
zagadn ien ia .

K o le jn a  część s tu d iu m  S h o r te r  opa trzo n a  zosta ła  ty tu łem : M isja  i in ­
ku ltu ra c ja . Z a tem  po  uw ag ach  odnoszących  się do obrazów  b ib lijn y ch  i ta m  
u k azanego  d z ie ła  m isy jnego  czasów  aposto lsk ich  a u to r  p rzechodzi do n a ­
k re ś le n ia  b a rd z ie j h is to rycznego  rozw o ju  p ro b lem a ty k i in k u ltu ra c ji . W yróż­
n ia  na jw cześn ie jsze  m isje, o b e jm u jące  n a jp ie rw  b a se n  M orza Ś ródziem nego 
o raz  czas p o stre fo rm acy jn y . T en o s ta tn i to  w y ją tk o w a  ek sp an sja , czasem  p o ­
łączona z c ie rp ien iem  i śm ierc ią . W reszcie  s ta ra  się u kazać  re la c je  m iędzy 
m is jam i i k u ltu rą  w  X IX  w ieku . Tu ju ż  dochodzi do  głosu n o w a św iad o ­
m ość zbaw czej posług i K ościoła b a rd z ie j dosto sow ana  do w ym ogów  czasu.

N auczan ie  K ościo ła  ka to lick iego  o in k u ltu r a c ji d ziś  to  te m a ty k a  k o le j­
nej części p rezen to w an eg o  stud ium . A u to r w sk a z u je  n a jp ie rw  n a  ew o luc je  
kościelnego  n a u c z a n ia  p rzed  V a tican u m  II. T e p rzyg o to w an ia  d o p row adzi­
ły  do w y a rty k u ło w a n ia  w  do k u m en tach  II  S oboru  W aty k ań sk ieg o  b a rd z ie j 
pog łęb ionej w iz ji in k u ltu ra c ji , co było  śc iśle  zw iązan e  ta k  z ko n cep c ją  K oś­
cioła w  sensie  dogm atycznym , ja k  i duszp as te rsk im . W  ram ach  p rezen tac ji 
dalszego rozw o ju  o m aw ian e j p ro b lem a ty k i a u to r  oddzie ln ie  p o tra k to w a ł n a u ­
czan ie  P a w ła  V I i J a n a  P aw ła  II. W y raźn ie  w id ać  w  n ich  ro dzen ie  się  n o ­
w ych  jakości, a  za razem  sam ośw iadom ości L udu  Bożego w  jego  w y jśc iu  
ew angelizacy jnym  do  św iata .

O s ta tn ia  część: P rzyszłość  in k u ltu r a c ji w  K oście le  ka to lick im ,  je s t ju ż  
p ró b ą  pew n y ch  w n iosków  i n a k re ś le n ia  w iz ji k u  przyszłości. Z asadn iczym  
d la  au to ra , w e  w łaśc iw ym  osadzen iu  posług i K ościoła, w y d a je  się p y ta n ie : 
Rozw ój czy in k u ltu ra c ja ?  M ając  zaś n a  w zg lędzie  rzeczyw istość L udu  B oże­
go i św ia ta  ja w i się k w estia  w łaśc iw ego  ro zu m ien ia  w sp ó ln o t koście lnych  
w  w ie lo k u ltu ro w y m  K ościele. Jedność  i w ielość, jedno rodność  i w ie lo rakość  
s ta ją  obok siebei n ie  jak o  sprzeczność czy p rzec iw staw ien ia  lub  rzeczyw i­
stości w yk lu cza jące  się, a le  ja k o  tw órcze  m oce ew angelizac ji. Całość zam yka 
p y tan ie  o re la c je  m iędzy  in k u ltu ra c ją  a  th e  G rass Roots·.



O d stro n y  fo rm a ln e j całość d z ie ła  zam yka b ilio g ra fia  (s. 272—279) o ra z  
indeks n azw isk  i rzeczow y (s. 281—291).

P rezen to w an e  o p raco w an ie  s tan o w i p róbę  całościow ego u jęc ia  h is to rycz­
nego rozw oju  p ro b lem a ty k i in k u ltu ra c ji , począw szy od czasów  b ib lijn y ch  aż 
do n au czan ia  J a n a  P aw ła  II. A u to r zd a je  się sw o je  w iz je  czy p ropozycje  
uw ażać za jed y n ie  w łaśc iw e  i słuszne. Ja w ią  się one ja k o  o sta teczne  cza­
sem w ręcz  ap o d y k ty czn e  ro zw iązan ia . Z d ru g ie j s tro n y  sam  dostrzega  zm ien ­
ność i p rocesow y c h a ra k te r  in k u ltu ra c ji , a le  ta k  o frm u ło w an y m i w n ioskam i 
zda je  się to  p odw ażać  czy p rzek reślać . P rzek o n an ie  ta k ie  być m oże w y ra s ta  
częściowo z w idocznych  k o m p eten c ji, czy św iadom ości w łasn e j, u g ru n to w a ­
nej o p in iam i innych . T rzeb a  je d n a k  ob iek ty w n ie  zauw ażyć, iż p ra c a  ta  o p ie ­
ra  się  n a  bogatych  i b a rd zo  różno rodnych  dośw iadczen iach  autora·. Są one  
jed n ak  w  znacznym  s to p n iu  b a rd z ie j teo re ty czn y m i b ad an ia m i, a  m nie j 
p rak tycznym i d o św iadczen iam i in k u ltu ra c ji  w  k o n k re tn y ch  p rzy p ad k ach  
p racy  m isy jne j i ew an g e lizacy jn e j. T rzeb a  je d n a k  pow iedzieć, że życie i p ra ­
ca w  k ilk u  k ra ja c h  a fry k a ń sk ic h  je s t  tak że  cen n y m  i w ażn y m  osob istym  
dośw iadczeniem .

Cieka-wym szczegółem  je s t  zw rócen ie  uw ag i n a  p ró b y  in k u ltu ra c ji w  
głoszeniu E w angelii p rzez  A posto łów  S łow ian  C yry la  i M etodego (por. 
s. 143—145). A u to r dostrzega  now ość ich ew angelizacy jnego  n ie s ien ia  D o­
brej N ow iny. In k u ltu ra c ja  łączy ła  się w ów czas z w p ły w am i po litycznym i 
i d z ia ła ln o śc ią  m isy jn ą  c e sa rs tw a  w schodn iego  a  z d ru g ie j s tro n y  R zym u. 
A postołow ie p rzez  w ła sn e  i o ry g in a ln e  p róby  u m ie ję tn ie  p o tra f ili z jed n ać  
now e n a ro d y  d la  ch rześc ijań s tw a , k tó re  dzięk i n im  w  n iek tó ry ch  e lem en ­
tach  łączyło  w  sobie  oba  n u rty , w schodn i i zachodni. A u to r je d n a k  zd a je  
się n ie  dostrzegać  czy m oże n iedocen iać  sam ego procesu  ew angelizacy jnego , 
k tó ry  w y ra s ta ł w y łączn ie  z d u ch a  w ia ry  obu  A postołów . O czyw iście, n ie  w y­
k lu cza  to  i m an ip u lac ji, zw łaszcza, że by li pod  ta k ą  s iln ą  p re s ją  obu  ry w a ­
lizu jących  cen trów  ch rześc ijań s tw a . Ich  d z ia łan ia  je d n a k  n ie  m ogły p rze ­
w idyw ać  dzis ie jszych  ocen, w yg łaszanych  ju ż  z p e rsp e k ty w y  w ielow iekow ych  
w e ry fik ac ji i dośw iadczeń . P óźn ie jszy  k o n te k s t u ła tw ia  obecną  ocenę, a le  
n ie  m ia ł on m ie jsca  w ów czas, gdy C yryl i M etody  w  n o w y  sposób n ieś li 
E w angelię  n a ro d o m  słow iańsk im . T rzeba  je d n a k  docenić że a u to r  dostrzeg ł 
ten  fenom en in k u ltu ra c ji  w  w y d an iu  greck ich  m nichów , a  co J a n  P aw e ł II 
w y raz ił p rzez  u zn an ie  ich  ja k o  w sp ó łp a tro n ó w  E uropy.

O m aw ia jąc  w k ła d  J a n a  P a w ła  II w  d n k u ltu rac ję  a u to r  p rzyw o łu je , je ­
go zdaniem , cz te ry  n a jw a ż n ie jsz e  e tap y  rozw o ju  tego  n au czan ia : C atechesi 
T randendae  (1979), p ie rw sza  podróż a fry k a ń sk a  (1980), p o w o łan ie  R ad y  K u l­
tu ry  (1982), A p o s to lo ru m  S la vo ru m  (1985) i  n ad zw y cza jn y  synod b iskupów  
(1985). D obrze się sta ło , iż -Shorter w y p u n k to w a ł te  n a m  w spó łczesne  i szcze­
gó ln ie  znaczące k ro k i n au c z a n ia  kościelnego  w  p ro b lem a ty ce  in k u ltu rac ji . 
T rzeb a  pow iedzieć -w ięcej, iż są to k ro k i w  ogó lno ludzk iej w iz ji in k u ltu rac ji , 
a  za razem  w k ła d  K ościo ła  w  sfe rę  w za jem nych  re la c ji m iędzyludzkich . 
B udow an ie  h a rm o n ii w ew n ę trzn e j i zew n ę trzn e j św ia ta  p rzy  jednoczesnej 
różnorodności z n a jd u je  w  ch rześc ijań s tw ie  znaczącego  sp rzym ierzeńca , 
w ięcej — w spółtw órcę.

Z arysow any  o b raz  h is to ry czn y  in k u ltu ra c ji  i p ropozycje  je j w łaśc iw ego  
ro zeznan ia  dziś s tan o w ią  cen n e  tre śc i p rezen to w an e j książk i. J e s t  to  k o m ­
p leksow a i b a rd z ie j z w a r ta  p róba . W arto  za tem  po  n ią  sięgnąć  n a w e t z n u ­
tą  k ry tyk i. E lem en ty  h is to ry czn e  z d a ją  się po tw ie rd zać  s ta rą  zasadę, iż h is ­
to r ia  je s t n au czy c ie lk ą  życia. O by być ty lk o  je j p iln y m  i p rak ty czn y m  
uczniem . T eo rie  zaś w spó łczesne  p o zw a la ją  n a  w łasn e  p rzem y ślen ia  i p ro ­
pozycje. D obrze się sta ło , że a u to r  całość teo log ii in k u ltu ra c ji w idzi ja k o  
rzeczyw istość dynam iczną, o tw a r tą  ii u k ie ru n k o w a n ą  „k u ” . L e k tu ra  k s iążk i 
ja sn o  ukazu je , iż je s t  jeszcze d a le k a  d roga b a d a ń  i stud iów  w  te j dz iedz in ie  
posług i koście lnej. M usi tu  być w idoczny  i zaangażow any  w ysiłek  całego



K ościoła, tak  w  jego  sferze  p rak ty czn e j ja k  i teo re ty czne j. M uszą w  to  dz ie ­
ło  być zaan g ażo w an i ta k  teologow ie, ja k  i paste rze . Z obow iązan ie  C h ry stu sa : 
idźcie  i n au cza jc ie  w szystk ie  n aro d y , w in n o  być sp e łn ian e  co raz  d o skona le j 
i lep ie j, a  w  ty m  bez w ą tp ie n ia  m oże pom óc teo lo g ia  in k u ltu ra c ji.
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P re ss  London,. T r in ity  P re ss  In te rn a tio n a l, P h ila d e lp h ia  1990, ss. 144.

P ro b le m a ty k a  p n eum ato log iczna  je s t  szczególnie w dzięcznym , a  tak że  
i do pew n eg o  s to p n ia  m odnym  dzie łem  n a u k  teologicznych. S tą d  zapew ne  
je s t ta k  c h ę tn ie  p o de jm ow ana , zw łaszcza w  n u rc ie  p ro te s ta n c k im  ch rześc i­
jań s tw a . M ożna tu  o dno tow ać  liczne  i c iek a w e  p ropozyc je  now szych  ro zw ią ­
zań, a  p rzed e  w szy stk im  p ró b y  now szych  an a liz  tra d y c y jn ie  in te rp re to w a­
nych p ra w d  i ich po d staw  b ib lijnych .

W  n u rc ie  ta k  u p ra w ia n e j pneu m ato lo g ii m ieśc i się n a jn o w sza  książka  
T. J. G o r r i n g e  w yk ładow cy  St. Jo h n ’C ollege w  O ksfordzie. A u to r zn an y  
je s t  tak że  z licznych  gościnnych w yk ładów , m. in. w  Ind iach .

G orringe , n a  w stęp ie , z a s tan aw ia  się  n a d  teo log icznym  język iem  stoso­
w a n y m  w  n au ce  o duchu . N a ile  je s t  on o d p o w ied n im  n arzęd z iem  w y raże ­
n ia  b ogac tw a  sam ego  ducha, jego  isto ty , o raz  jeg o  p rze jaw ó w  dz ia łan iow ych  
ta k  zew n ętrzn y ch  ja k  w ew n ętrzn y ch . O czyw iście, s ta je  tu  n a ty c h m ia s t m yśl 
o  całe j tra d y c ji o ra z  h is to ry czn y m  w y siłk u  teologicznym , różnorodnych  
fo rm ach  re f le k s ji  i poszuk iw an iach . Z d ru g ie j zaś stro n y  p a d a  p y ta n ie  o  
p e rsp ek ty w iczn ą  o tw arto ść  i dy n am ik ę  ku  now ym  w iz jom  o raz  propozycjom  
jednostkow ym , a n a w e t i  system ow ym . N ie m ożna ogran iczać  żyw otności 
ducha, su g e ru je  jed n o zn aczn ie  au to r. W  ty m  kon tek śc ie  p rzep ro w ad za  on 
k ry ty czn e  an a lizy  n iek tó ry ch  do tychczasow ych  p ropozycji pneum ato log ii. 
W  znacznym  s to p n iu  s ta n  n a u k i o  d uchu  w y p ad a  n eg a ty w n ie , a le  jednocześ­
n ie  w ychy lony  je s t  pozy tyw n ie  m iędzy  in n y m i p rzez  s ta w ia n e  propozycje , 
k tó r e  m im o  w szystko  sięg a ją  do trad y c ji. 1

W  ko le jn y ch  rozdz ia łach  a u to r  s ta ra  się ukazać  d y n am ik ę  życiow ą r e ­
la c ji d u ch a  do  w olności, w spólno ty , c ia ła , człow ieka, k u ltu ry  i k o b ie ty  
Idzie  tu  p rzed e  w szy stk im  o od n ies ien ie  w za jem n e , ub o g aca jące  w ie lop łasz­
czyznow e sfery  rea lizm u  człow ieka i jego  o dn ies ień  m ocam i ducha. C iek a ­
w y m  je s t, iż w ła śn ie  te  dziedziny  zosta ły  w y b ran e , a  n ie  b a rd z ie j w iązan e  
z  p ro b lem a ty k ą  w ia ry  i św iad ec tw a  ew angelicznego  życia.

C ałość o p raco w an ia  zam y k a ją  p rzyp isy  (s. 137—142), in d ek s  n azw isk  
o ra z  rzeczow y (s. 143— 144).

Z d an iem  G o r r i n g e ,  Bóg, k tó ry  n ie  a n g a ż u je  się w  św iecie, n ie  je s+ 
B ogiem . N ie je s t  p raw d z iw y  i n ie  zas łu g u je  n a  ta k ie  m iano . Je ś li zaś a n g a ­
żu je  się, to  m ożna G o poznać p rz e z  w id o czn e  i dośw iadczane dzieła. A n­
g ielski teolog py ta , czy ty lk o  tra d y c y jn y  języ k  o b ja w ie n ia  d a je  szansę  p o ­
zn an ia  Boga. D ale j py ta , gdzie  B óg szczególnie dziś o b jaw ia  się w  św iecie?  
O tych  k w estia ch  i py tan iach , jego  zdan iem , m ów i teo log ia  D ucha, k tó rs  
uczy o d k ry w ać  Boga, k tó ry  o b jaw ia  się w  każdym  d n iu  naszego życia. J e s t 
to  c iąg łe  o d k ry w an ie  Go, gdzieko lw iek  w  św iecie  Bóg n a s  spo tyka . M iejsca 
sp o tk an ia  n ie  m ogą być, jego  zdan iem , og ran iczo n e  do K ościoła i n ie  m ogą 
być op isy w an e  ty lk o  język iem  K ościoła. W inn iśm y  szukać G o p o n ad  i poza 
g ran icam i re lig ijn y ch  trad y c ji. J a k i to  Bóg, k tó ry  b y łby  o g ran iczan y  w  sobie. 
M y n ie  m am y  p ra w a  G o ogran iczać  n aszą  lu d zk ą  ograniczonością.

K siążk a  ta  p rzy g ląd a  się szczególnym  cz te rem  płaszczyznom  p o zak o śc ieb  
mym, w  k tó ry ch  B ib lia  używ a słow a D uch. Id z ie  tu  o  w spólnotę , seksualność, 
p o lity k ę  i sztukę. Z czasem  w  tra d y c ji teo log icznej rzeczyw istości te  zosta ły  
ogran iczone, a n ie k ie d y  p rzy b ra ły  n a w e t fo rm y  sk ostn ia łych  haseł. P o jęc ia  
te  w  języ k u  b ib lijn y m  są  odn ies ione  do  D u ch a  i d y n am ik i jeg o  specyfik i


